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Olbreymi strajk górnikdw a ?  
Jask ich , trwający już drugi ty- 

wstrząsa potężnie calom ży- 
®iem państwowem Królestwa Wy­
spiarzy. Zarówno rozmiary bezro- 
kocia, jak jego przyczyny nadają 
niezwykłą wyrazistość i znaczenie 
^•grywającem u się w  naszych o- 
•zach konfliktowi ekonomicznemu 
pomląfoy właścicielami kopalń a gór- 
mkami.

Jakież jest tło zatargu) Parla- 
laeat angielski uchwalił zniesienie
* dn. 1-go kwietnia kosztownej dla 
skarbu kontroli nad eksploatacją 
saybów węglowych. Opieka państwo­
wa nad kopalniami, wprowadzona 
W czasie wojny i sprawowana na 
aasadach proporcjonalnego podziału 
Mrat i zysków, zapewniła wszyst­
kim górnikom równomierne a dość 
Wysokie zarobki. Obecnie, wobec 
*®*ej pomyślnej, konjunktury dla 
TK?̂ ia an8 ^ 3kiego na rynku euro- 

’ 8osP0( âr^a węglowa rządu 
Salskiego zaczęła przynosić po- 

^ n e  deficyty. Rząd więc uchwa- 
7* Parlamentu zrzeklr się prawa 

kopalń, zwracając je  
w —.. cl®lom, którzy przedewszyst- 

^proponowali znaczną, bo wy- 
wjsu.ącą aż 5o pr06  ̂ redukcję ptac
4 *?- Uw  aie zasady ich jednoli­
tości. \\arunki te górnicy odrzucili, 
ni© godząc się na gwałtowną 
redakcję zarobków t  żądając pań­
stwowego subsydjum dla przemysłu 
górniczego w  kwoci* ioo milionów 
unt. szt., celem pokrycia różnicy 

Jenaiędzy propozycjami przedsiębior- 
a maksymalną zniżka nłao 

*ta«ptowaną przez organi*acje gór*

Strajkojąoy górnicy ZąjęU Qd- 
raau stanowisko bezwzględne i  nie-
I »««jednane, eaego dowodem cho- 
«ia^by fakt, ie  nie dopuszczono na- 

«  do pracy robotników przy Forn­
i r .  Dzięki takiej 
******** “fajkujących doszło de

zalania 23 wielkich szybów węglo­
wych. W wielu miejscowościach  
Walijskiego Zagłębia doszło do krwa*- 
wych rozruchów* utarczek & woj­
skiem i policją, w paru zaś mia­
stach szkockich ogłoszono nawet 
podobno „republiki komunistyczne”. 
Jednocześnie federacja górników 
wezwała związki robotników trans­
portowych i kolejowych do poparcia 
ich postulatów strajkiem, co Jednak, 
jak dotąd, nie wywołało samierzo- 
nega skutku. Według ostatnich wia­
domości zarząd związku kolejarzy 
odrzucił większością głosów we­
zwanie górników o przystąpienie 
do bezrobocia. Odyby jednak pło­
mień strajku górników przerzucił sttj 
na dwie tak ważno gałęzie pracy, 
jak kolftjo i transport, i objął parę 
miljonów zorganizowanych robotni­
ków, groziłoby to Anglji prawdziwą 
klęską ekonomiczną, która nio po­
zostałaby oczywiście bez wpływu i 
na bieg spraw politycznych rządu 
brytyjskiego.

To też rząd Lloyd Oeorge‘a — 
w przewidywaniu wszelkioh możli­
wości—przedsięwziął bardzo rozle­
głe kroki zapobiegawcze. Zmobili­
zowano kadry samopomocy społecz­
nej. Postawiono armję na stopie wo­
jennej, część żołnierzy wyznaczono 
do pracy przy ratowaniu kopalń 
przed zalaniem, ogłoszono powołanie 
rezerw armji lądowej i floty. Szef 
rządu otrzymał obszerne, niemal 
dyktatorskie, pełnomocnictwa w  za­
kresie utrzymania ładu i  spokoju 
■wewnętrznego.

Nie znaczy to jednak bynaj- 
■ mniej, by rząd angielski zamierzał 

likwidować strajk przy pomocy ba­
gnetów  i represji. Przeciw nie— nie- 

\ mai z chwilą wybuchu strąjku roz­
poczęły się  mozolne pertraktaoje 

, przedstawicieli górników, przedsię- 
\ biorców i  rządu, poszukującego usil­

n ie kompromisowego w yjścia z cięż­
kiej sytuacji. Pierwsze konferencje

nie osiągnęły wyników pożądanych, 
wznowiono jednak dnia 11 kwiekiia 
pod przewodnictwem Lloyd George‘a
i ministra handlu Iiorne‘a narady 
pozwalają mieć nadzieję, że uda się 
osiągnąć porozumienie w  drodze pe­
wnych ustępstw wszystkich stron 
zainteresowanych. Z przemówienia 
Lloyd Oeorge'a, który akcentował 
bezstronność rządu, wynika, że skarb 
angielski zagwarantuje górnikom na 
pewien przeciąg czasu pomoc finan­
sową, zwalniając tym sposobem 
przedsiębiorców od zbyt uciążliwych 
jakoby dla nich wydatków.

W związku z wznowieniem ro­
kujących porozumienie pertraktacji, 
naprężenie strajkowe nieco osłabło,
o czem świadczy najlepiej wspo­
mniana wyżej odmowna uchwała 
kolejarzy. — Agitatorzy sowieccy, 
pchający górników do czynów nie­
obliczalnych, pospuszczali nosy na 
kwintę. Zaś proletarjat robotniczy 
całogo świata obserwuje z niesła- 
bnącom zainteresowaniem pojedy­
nek górników-angielskich z kapita­
łem węglowym, w  której to walce 
rząd angielski stara 3ię — nie bez 
powodzenia— odegrać rolę ostrożne­
go, zręcznego i umiarkowanego me- 

atora. B. D.
»„—o  ,

Kronika poliiyczna
Nowa Ukraina.

.Kurjer Lwowski* douosi, łe  w ko­
łach emigracji ukraińskiej, przebywających 
obecnie w Warszawie, powstała myśl roz­
poczęcia Łierokiej pracy, na polu zorga­
nizowania priyssiych wysiłków w cełu o- 
drodzenia i nniezależniei.ia Ukraioy, przy 
wysunięciu jako narodowe) zasady pro­
gramowej utrzymania najbliższego konta­
ktu z lodową demokracją polską. — Zda­
niem pewnych przywódzców tego ruchu, 
poparcie moralne tego odlama społeczeń­
stwa polskiego, oraz doświadczenie me­
tod i form organizacyjnych życia konspi­
racyjnego, nabytych przez naszych dzia­
łaczy za rządów carskich, rncie być tem, 
co pozwoli na rozwinięcie znacznego ru­
chu. Szczera przyjaźń i wiara w wolnoś­
ciowe tendencje Polski, zalecająca przy­
wódców organizającego się odłamu, kaie 
przypuszcaac, Ze idee ich będą urzeczy­
wistnione.

Zagraniczna polityka so­
wietów.

Donosiliśmy już, ie  na ostatnim kon­
gresie komunistycznym Lenin oświadczył, 
le  rząd sowiecki nie jest w stanie odro­
dzić ekonomicznego życia Rosji własne- 
mi siłami kraju. Kamieaiew w sprawoz­
daniu, przedstswionem na tym samym 
kongresie, złoiyt między lnnemi następu* 
|ące oświadczeniet

„Jeżeli weźmiemy do pomocy kapi­
talistów rosyjskich, będziemy im musieli 
«  krótkim czaaia ustąpić władzę, podczas 
gdy kapitaliści zagraniczni zadowolnią się 
użytkowaniem naturalnych bogactw ro-

syjskieb, a chętnie zrezygnują z wpływó w 
za cenę otrzymywania zysków. Udziel n i; 
im tylko dla tego koncesji ekonomicz­
nych, aby rachować sobie władzę*.

Uzup°łnieniem tych wywodów s \ 
charakterystyczne słowa przewodniczącej 
wykonawczego komitetu sowietów, Kai - 
nina, wygłoszone na ostatniej konferencji 
komunistów moskiewskich. Kalinin po- 
wiedzieł: „Jesteśmy wyczerpani i zrujno­
wani, ale Euiop# idzie nam z pomocą, 
Ona nas ubierze da nam żywność i do­
starczy środków produkcji. To wszyitko 
będzie zrobione r obawy przed restaura­
cją caryzniu. Ale Zachól, razem ze swo- 
jemi instytucjami bui&uazyjnemi. będzie 
przez nas obalony, gdyż, przyszedłszy do 
równowagi i porządku, rozpoczniemy 
marsz na Europę".

Losy armji Wrangla.
Jak wiadomo, Francja zaopiekowała 

się szczątkami armji Wrangla, które wy- 
rzucane zostały na brzegi Konstantyno­
pola, Oailipoli, wyspy Lemnos Up. Rz-jd 
francuski oświadczył, że zapewni rozbit­
kom wranglowskitu utrzymanie do 1 sty­
cznia b. r. Jednocseśnie rząd łiancuski 
przez swoich agentów poczynił starania, 
by uchodźcy rosyjscy i dawni żołnierze 
armji Wrangla mogli znaleźć zajęcie win­
nych państwach i krajach. Wskutek tych 
zabiegów, Brasyija np. zgodziła się ptiy- 
)ić do siebie w charakterze robotników 
rolnych 20 tysięcy Rosjan. Jednał ż* Żoł­
nierzom Wrangla nie bardzo to przypadło 
do smaku, zaledwie bowiem 10 tys. uda­
ło się na roboty do Brazyljl. Część roz­
bitków została umieszczona w Tunisie, 
znaczna część wszakże przebywa w obo­
zach koncentracyjnych w Turcji, w Serbji, 
wogóle na Bałkanach. Z tego powodu nie­
które pisma francuskie robią słuszną uwa­
gę, że generał Wrange), żywiąc wciąż za­
miar zwrócenia swojej armji przeciw bol­
szewikom, nie wpływał na żołnierzy swo- . 
ich, ieby szukali zajęć cywilnych, tam 
gdzie były im ofiarowywane.

„Francja—pisze „L'Echo du Rhin*— 
okazuje wielką cierpliwość. Termin utrzy­
mywania armji Wrangla przedłużyła ona 
do 1 kwietnia. Ka&dy miesiąc kosztuje 
Francję 3 0 miljonów frankw. Tak .wiąc 
Francja wydała dotychczas z górą 100 mt- 
Ijonów na uchodźców z Sebastopola. Ta 
ofiara z 10 miljonów miesięcznie, 'ni; mo­
że istnieć bez końca*.

Lepiej świniom, nlź ludziom I
(Znamienny głos światłego obywa­
tela poznańskiego, hrabiego papies­
kiego, b. wiceministra i przyszłego 

posła na Sejm).
Ns ostatnim zjeździ* producentów 

rolnych w Poznaniu, organizacji skupiają* 
cej wielkich i drobnych rolników, zaape­
lowano ze strony władz, aby jęczmień i 
owies siewny odstawiano dla kresów wscho­
dnich. Wówczas b. dyrektor departamentu 
rolnictwa w ministerstwie b. dzielnicy pru­
skiej p. Żółtowski z Niechanowa, hr. pa- 
pieakt, mający dotąd oplnję wyjątkowo 
światłego obszarnika, odezwał się do ze­
branych włoścjan w te słowar „Jeśli owies
i jęczmień dam świniom na pasz», to1 wię­
cej uzyskam, niż sa sprzedaży zboża na
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Rząd mcża liczyć na dostaw«; zbo­
ża siewnego £la kieso*, gdy naia odpo­
wiednie ceny zaphct*.

Hr. Żółtowski Jest jednym z organi­
zatorów .Chrześcijańskiego Stroun.ctwa 
Rolnego*, powołanego, podobnie jak 
chadecja, do rozbiiaa»a n!ezależncgo ru­
cha indowego. Hr. Żółtowski liczy, ke 
zbałemucem chłopi wybiorą go na posła 
do przyszłego Sejmu. Ładnie by Polska 
wyglądała, gdyby *tscy .chrześcijańscy* 
rolnicy, co raczej świniom, niż głodnym 
krisom zboie dają, weszli do Sejmu.

------- j .— ■

Nlc^h was to czytelnicy nie dziwi,
> iy : -zem napiszę mój artykuł wy- 
łą c z r^  na tem at uprawianą) przea PPS 
agitacji. Bo nic też dziwnego, żo ci tak 
okrzyczani obrońcy ludu »ostali w o- 
Btatnich czasach obdarci z maski, jaką  
mieli na swym obliezs.

Bo czegóż te ci ryeerae, a pod 
czerwonego buńczufca nie mówili l nie 
jpisali, a-* eo EaobiecywtLi ludowi robot­
niczemu, tegoby ju i  i aa skórach wszy­
stkich towarzyszy z PPS nie spisał. 
W szystko tna swój keiiloc, to też i obie­
canki i PS-owcom aię ju i  nie udają, bo 
ogól robotniczy świecidełka należycie 
ecenił i potraktował. Jeżeli się coś obie­
cuje, to trzeba choś jeden raz dać, a 
towarzysze do dawania z natury nie eą 
skorzy. To tei. obecnie grunt Im się u- 
Buwa. Dawniej Bi o krzyczało: .Towarzy­
sze“ .robotnicy“ .obyw atele“, my PPS 
jesteśm y prawdziwi« najprawdziwszą z 
najprawdziwszych partji robotniczych. 
To ozem Blę tylko świat karmi, pvazni
i chlubi, wszystko te uczyniła PPS dla 
ludu robotniozego, ale podła burżttazja 
wszystko to zrab«wała, do czego jej do­
pomogły Polskie Związki Zawodowe i 
NPR. Obecnie się krzyczy: Towarzysze, 
patrzcie co się dziąje te same Polski« 
Związki Zaweaown i ta  sama Partja ła ­
jnie solidarność robotniczą, zdradza 
spraw«} robotniczą t*Jege świata, strajk  
polityczny wymier&eay nrsiez nas PPS 
przeciwko Państw a Polskiemu Polskie 
¿w. Zaw. i N. P. R. złamały, jak  również 
Kłamały aam  kilka urządzonych poprzed­
nio bołsaewiekich strajków, a teraz to 
sam e Polskie Zw. Zaw. obniżają płaee 
robotnicze, pomagają burżuazji da gnę­
bienia proletarjatu. Zdrajcy, huligany,

Eachołki burżuazji. Hańba im! W szyst
o zło co was spotyka—winny są temu 

Polskie Związki Zawodowa. Gdyby uie 
one to wiara eoqjaIis4yezna rozkwitałaby
i nia byłoby tego, ja k  tow. Szczerbowski 
—Sztympel mówił w Tomaszowie na 
wiecu, Ze w Łodzi w fabrykach to ^eat 
tak: tam gdzie mają więkezośó Pol. ¿w. 
Zaw. to są  płaee uiaoae, a gdzio mają 
większość tow. to płaee są większe. Na* 
wet w jednej fabryea, gdzie są dwie sa­
le, i na każde} sali są  płaee nierówne, 
bo towarzysze mają więcej płacono dla 
tego, &• podobno lepiej wałczą. Mówią 
jeszcze i to. Ze w ostetaieh czasach Pol­
skie Zw. Zaw. zgodziły się na obniżenie 
płacy w Ozorkowie, habjanicaeh i Czę­
stochowie. O Marksie i ty  te  widzisz i 
nie grzmisz.

No, to warzy szet do tego wy wyłącz­
nie jesteście zdolni: kłamstwo, oszczer­
stwo, kalumnie, petwarz, rynsztokewo- 
łobuzerskie wyrazy, ogłupianie robotni­
ków, obiecywanie r«£u aa ziemi, w któ­
ry sami nie wierzycie, to wasz iyw ieł, 
z tym się oajlspięj az^jede. Ale gdy 
się zetkniecie z pracą realną, tam wae 
djabli biorą, bo ta n  kłamstwem się nic 
nie wskóra. Najiepszem dowodem są 
wasze postępki, w kafcdym poczynaniu, 
gdzio chodisi o sprawę robotniczą, tam 
w pierwszym raędźde macie interes par­
tji na celu, a sprawa robotników, to jak 
sobie chce Jeżeli me daje się naciąg­
nąć tego, kogo się niby bierze w obro­
nę, to pal go djabli i tak nic wam po nim.

Nadmienić musimy, ie  Polsk. Zw. 
Zaw. imienin fabrykantom  nie wypra­
wiały i nie huśtały dyrektorów za otrzy­
mane od nich tysiące marek (fabryka 
Zylberblata). Oszcsaratwa wasze wam 
tyiko przyniosą uszozerbek. Ogół robo­
tniczy wie doskonale, te  dziś żaden 
Związek na obniżenie płacy się nie zgo­
dzi w pojedyńczych wypadkach, a tym- 
bardziei Polskie Zw. Zawodowe, które 
pierwsze wystąpiły na widownię walki 
w Łodzi i okręgu, gdzie zostały podpi­
sane pierwsze umowy, które ustaliły 
stawki płac robotniozyCh w dniu 14 ym 
sierpnia 19-19 roku i 28 września 1019 r. 
A w roku 1920 dnia 17 stycznia Polsk 
Zw. Zaw. zawarły jufc umowę ogółną dla 
całego przemysłu, a gdziascie wy byli 
w i“ czasy, wy, paehełkewłe Lenina.

Urządzaliście polityczne strajki przeciw ­
ko Polsce i polskiemu robotnikowi. Pa­
miętacie wy dobczo jakiośeie to otrzy­
mali .lanie" w styczniu przy licytow a­
niu naszej umowy i cennika, a w kwio- 
tniu 1920 roku podczas strajku, gdy by­
liście dopuszczeni do obrad, jacyście to 
byli ustępliwi, aż się Chadecy za was 
wstydzili. Nio mieliście zdecydowanego 
stanowiska, a we wrześniu 1920 roku 
zgłosiliście żądania o lf» proc. niższe od 
Pol. Zw. Zaw. dla tego, by się lepiej 
przypodobać kapitalistom . Dzięki wam 
wtenczas robotnicy otrzym ali małą pod­
wyżkę.

Robotnicy dais od was się odsunęli, 
bo widzą, io  na kaidym  kroku z d ra ­
dzacie ioh interesy. Ciężko wam iest 
obecnie, potrzeba wam dużo pieniędzy, 
a tu robota wasza się kurczy, ludzie 
wam nie ufają. Drażni was to, żeście 
przegrali walkę z komunistami w wa­
szych parafijkach podczas wyborów do- 
legatów na zjazd. Bądźcie ostrożni, bo
i z tego Konsyatorza socjalistycznej re- 
ligji i dogmatów przy ulicy l-g;> Maja, 
komuniści was wyrzucą Ba pyski. Za­
rzucacie Pol. Zw. Zaw. w Pabjauicaoh 
szpiob-.two, lwi innego argum entu na 
swoje usprawiedliwienie nie macie. A wej­
rzyjcie no sobie w dusze, ilu u was obe­
cnie pracuje dawniejszyoli prowokato­
rów i szpicli moskiewskich, osławiony 
Bienialę, jeana z pereł korony PPS, p ro ­
wokator i szpicel. Obecnie pracuje w 
związku rolnym w m. Kole. Na zebra’ 
niu w folwarku w Krzewie, kiedy zapy­
tano oratora idei PPS-owskiej, kto to 
je s t  ten Bieniak, bo gazety o nim pisa­
ły, że był prowokatorem, to ów orator 
oświadczył, że on szpiclował inne par- 
tjc, t. j. narodową, a naaze. t. j. P. r .  S. 
nie szpiclował, więc je st w porządku 
wobec swojej partji i może nadal p ra ­
cować z pożytkiem dla partji PPS w Ko­
le, ziemi kaliskiej. Co na to powiecie, 
wy, prawdomówni tow...V

Wy«hod«waWście całą mat>y szpicli
i prowokatorów, a teraz wam się zaajo, 
że kafcdy je s t szpiclem, kto was nieehee 
słuchać i waszej religjl socjalistycznej 
wyznawać. Nadmieniamy wam przytein, 
Ze my wrogów Państwa polskiego i kla­
sy robotniexej polskiej będziemy zwal­
czać i waaeyob oszczerczych zarzutów 
nie ulękniemy się. Już was zgnilizna 
moralna toozy, aieaadługo się rezpadnie- 
cie, już to je s t ssuć po waaayeh minach. 
Nie uratują was duchy: Marksa, Lasalla, 
Eagelaa ani Rojay Luxenburg. Tylko 
broń Bożo ni© przypisujcie tego Polskim 
Związkom Zawodowym. A. K.
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Mały feljeton.
O b ra z k i«  ł t  K a w ia r n i a .

S ie d z ą .  P a t ł i g .  P o p ra e z  b ł fW tn a w «  » w oje  
d y m ,  unot£% «« s i*  p o  v i e l k i n  lo k a lu ,  p a t r s ę ..

R oxgw ur. t íe e ty .  R u ch . C *íl¡tóU ilu. K a ­
w a. P a p ie r o s y .  W a lio  i cU skecefca. h ło rik l«  
wody.

Stoliki obsad zoil u. P&t>karze,'m»rofay, „po- 
H ty u y “ s  n a d  C a a rn « j K aw y, g te tJ z ia r / .a ,  f i n a n -  
•łA oi, d y r« k to ro w le ,  d i le n u i  k a rz e , m u a d u ry .

R u ch , g w a rr  g w a r, g w a r.
K o k o ty , » l ic sD te e , . to w » r* y a tw o *  —  im U -  

c h y , a k ie  ho  ty ,  w caoto ...
P ary  i pareos ki.
Bawmy filę. —
ttioúM  t a k  éwlnct, grzeje. W io s n a . K«l- 

b b t. Csokolada. Wafle. W oda.
Uej, n a  u liaą potom. —

» »
P i j f  o s a f s ą  kaw% 1 p a tre tj .
Z a  a s y b ą  w lg n ę la  p o s ta ć  d * łe w c * ^ tk a . .  

b la d e ,  n i ir ę r c « ,  r o b o ta ie s e j  n ^ d iy  p łó d . W y ­
c ią g a  r ą c a y n «  « te o in e łin ą .  J a k  p a ty k :  » p rz e d aj# 
MapstW. —

— M ń p reo c l W » n . N ie  a le  d a a t. N ie t 
P re o z . N ie  k u p ię . W 011. W on .

P o ta k rr re w .
P ły n ie  e a a r a a  k aw a , e ie k o la d a ,  f ra z e s y ,  

s ta w a , p ły tk i e  fa lo  f l i r tu .
O rd y n a rn a . O h y d n e . Z w ierzb a* .
B ie g n ą . S ia d a ją .*  F a b r y k a n c ie  t  m a e * y -  

niaULf. W logna: .K e ln e r  —  dw io e a e k e la d y l“— 
Z y ja i^ l D a ié . P o t o s  j ą  J a k  o c h ła p  o d rzu e l!

B ieg n ą . S ia d a ją .  H je n y ... S isw argocą... 
P ó l  cw traed ... S z w o rsaw era aw ar... C a a rn o g io ł-  
d a ia rM ... W y b le g H .; /  W a le t a  e a y  a p a d a . c ity  
id e i«  wis w y i?

•leszcze*, m a m u ty  s a  s lo te m . S s a c h y .  A  
w m ię d z y e z a s lo  g ro m y  n a  ty o h , k tó ry m  ś w ia t  
te n  j u i  z b rz y d ł .  M am u ty  r z e k ą :  S t a r y  ¿ w ia t. 
T a k  b y ło . T a k  Je e t...

K a w ia rn ia . C z ek o lad a . K aw a. P ir e y k i .  P a -  
n te a y k i .  l io k o ty .  .P a n ie n k i “. Z y c ie . W io sn a ...

Ruch zottod&w inteiigenclL
P i e r w s i *  z e b r a n i e  S y n d y ­
k a t u  d z i e n n ik a r z y  w  Ł o d z i .

Wćzoraj wieczorem w lokalu T-wa 
Krajoznawczego odbyto aię pierwaae ae- 
bronie powstałego w Łodzi Syndykatu 
dziennikarzy polskich. Przewodniczył 
koL D ąbrow ski sekretarzow ał hol. Woj- 
tyńsM, P a  sełatwteftkr na^łkiiejecych

kwcsfji natury formalne) wybrano za­
rząd Syndykatu w osobach kol. H ij- 
kowskiego, Dąbrowskiego I Świeżew-
ekiego.

Postanow iono o zorganizowaniu się 
Syndykatu zawiadomić związki dzienni­
karzy w Warszawie, Krakowie, Lwowie
i Poznaniu. Postanowiono tak to o fak­
cie; tym zawiadomić wydawnictwa pism 
łódzkich.

Najbiiiaze zebranie nowowybrana- 
go zarządu powoła komisję, ¿łożoną z 
delegatów wszystkich redakcji miejsco­
wych, która zajmie się unormowaniem 
płacy i pracy w redakcjach.

Powstanie Syndykatu dziennikarzy 
powitać nnlsty  s największą radością.

It'-ajk wBanku Handlowym  
vs W arszawie.

Zebranie upełnomocnionych dele­
gatów wszystkich większych instytucji 
bankowych w Warszawie Jedno­
myślnie uchwaliło, i e  solidaryzuje ale z 
wystąpieniem pracowników Banku Han­
dlowego, Celem uzyskania sprawiedli­
wych warunków pracy i postanaw ia od­
wołać się do ogółu kolegów, aby prsy- 
łączyii się do tej akcji przez złożenie 
podobnych żądań i poparcie ich w od­
powiedni spo*ób.

Rządcy dom6%? ar War* 
• z a w i c .

W Warszawie odbyło lę walne so 
brania związku rządców i u .m  
torów  domów. Ze spraw ozdania w.etać, 
ż« do związku należy już U4U osób, 
kooperatywa oddaje duża usługi, t. zw 
.Kasa porękl*, odpowiadająca ea admi- 
nistraUirów, funkcjonuje »prawnie.

Spraw y robotnicze.
Zebranie e k s p e d $ e n t i w .

W phjiok, dn. 28 kwietnia br., o 
godz. 7 wleoz., w  iokalu PZZ., Główna 
Nb 31, odbędsie stę »«brania pracow­
ników tz. .Ekspadjcntów* ¡zatrudnionych 
w fabrykach« w aelu omówienia bardzo 
walnych spraw. Poiądena jest c b tc  
nadć wazystkieh £kapedj«ntów.

— ..■a »» i

G roźpe pożary.
. Wczoraj •  gods. 2 m. 40 po poł., 

w posesji M  30 przy ul- Brzesirtaklej 
wynikł pożar, który, z powodu silnego 
wiatru, szersyl się nader szybko. Palił 
się dem dr«wała»-y. W eh wili przybycia 
ne retunsk  1 i li oddziałów straży ognio­
wa) dach domu i facjaty, w których 
mt«£ciif si* trzy mieszkania robotnicze, 
stały w płomieniach. Energiczna akcja 
ratunkewa prowadzona była do godz. 7 
wlecz. TL całego domu pozostał tylko 
parter, facjaty t dach aptonęły dossezęt- 
nia. Lokatorzy ponieśli w spr»ąte«h 
domowych dotkliwo straty. W budynku 
straty  przewyższają pół miijone marek.

Na krótko praed godainą 7 wiec».,
o więc gdy jaszcze dymiły sgiisscia 
pożaru pray uh Bri- ^ńsitc j, wybuchł 
gredny po la r w .Centrali* Ssejbłera 
przy Wodnym Rynku. Tu ogień po­
wstał na 4 piątrse, pięciopiętrowej przę­
dzalni ekutkiam jakoby eam otarcia ma­
szyny. Zagrotony był Cały ogromny 
gmach fakryesny. Na ratunek zawe­
zwano 1, II. IV, V i IX «ddsialy straży, 
k tóre walczyły s polarem  do godsiny
10 wieezoram.

Spłonęły 4 i 6 p iętra wras z ma­
szynami i bawełną oraz dach.

S traty  wielomitjonowe. Z powodu 
pożaru zneezna liczba robotników po­
zostałe bez prasy.

K a le n d a r z y k .
DzH  Astsnazego 
Jutro L«m perta
Wschód słońca, 5 m. 17 
Zachód •  6 m. 54
Wschód księiyca t  ra. 36 
Zachód “ ! m. 43

— ljflzd fcareerslti. W dn. 16 i 17 
bm. odbędsie aię w lokalu Województwa 
zjazd drużynowych chorągwi łódzkich 
(męskiej 1 żeńskiej). Zjesd ma na  oołH 
danie ma*nodei pracownikom hareor-

s’iim podzielenia się swemi uwagami I 
spostrzeżeniami, omówienie niezbędnych 
zmian 1 zarządzeń zdążających do poo* 
niesienia poziomu pracy, dostosowniS 
programu pracy do danych warunkóWi 
oraz poinformowanie drużynowych o om 
becnych formach organizacji.

Zjazd zostanie poprzedzony nabo* 
ieństw em , które odbędzio się w sobotfl
o godz. 9 rano w kościela św. Józefa

Obrady trw ać bt^dą w sobotę o<*
10 do 12 i pół i od 3 do 7 pp., a * 
niedzielę od 9 do 1 pp. Pozatem » 
sobotę o godz. 8 wiecz. odbędzie fil 
wieczornica w łaskawie zaofiarowane) 
prze* dyrekcję sali Wyższej Szkoły R®' 
alnej Zgromadzenia Kupców, Dzolna 5&

—  Przepustki do Gdańska będą zuk* 
sione. .Naród* dowiaduje się, że * 
najbliższych dniach ma zostać wydana 
rozporządzenie w sprawie zniesieni* 
przepustek do Gdańska. Nio trzeba der 
dawać, jak wieikio znaczenie posiada« 
będzia dia naszego handlu uchyleni« 
uciążliwych forn.alności, w iątących ełf 
z wyrabianiem przapustak.

— Komuniści polscy do Rosji. W tyci 
dniacb wyjtano pod atreżą ż a n d a r m i  
do Rosji liczny transport komuniatóf 
polskich, Którzy wyrazili chęć wyjazd* 
do Rosji. Zamlaat nich zostaną p rzf 
słani » Hoa.il Polacy, aresztowani tam 
«a przestępstwa antybolszewickie. Zan* 
darm erja towarzyszyła transportow i 
gronie*.

Krzyż na drogę!
—• Ucieczka 1 więzienia. Or.e^d^ 

zbiegło z więzienia {dwóch arosztanló*' 
32 letni sierżant IV pułku Jcgjonów J 
szeregowio* 28 fpułku S. K., 8® 
W ładysław Kowalczyk.

Teatr, tnozęka I sztuka.
Teatr M lsjskł.

Dzisiejsza premjera .Końca firmy 
Thomas“ trzyaktowej sztuki W. Bieniu* 
utalentowauego artysty nasioj sconf» 
porusza głęboki problem walki kapitału 
z radością i bezpośredniością życia. No- 
!wa wystawa, subtolna i pomysłowa *•* 
l*yserja wróżą sztuce wybitno po*'*" 
;dzenie.

W  so b o li)  po p o ł. o  g . 4  dla ml®*
fjd/Jafcy klasyczne „Psie figle słuS^cego 
t jP la n tu n '« ;  o g  s  w. na .y Jd o w lsS u  lilOO*
Pwein „Dziady“ (Część III) poraź 11.

W niedzielę po poł., o g. 8, po oe* 
.naoh popularnych „Psie figle służącego 
|P la u tu s ’a i o g .  8 wieea. .Konićo firm / 

Thomas“ W. Bienina.

Nominacje w Łodzi.
Wczorajszy wieczorowy »Moni­

tor“ ogłasza następujące uorcioacj® 
w województwie łódzkiem:

Naczelnik departamentu Łysa­
kowski mianowany został inspek­
torem starostw; dr. Tadeusz Ka­
czyński — starszym referentem; 
Leopold Borysławskl —  st. raf; 
Bolesiaw Knapski — st. ref.; Wł»' 
dysław Koźmiński — referentem; M. 
Łążewski i Wł. Markiewicz — re­
ferentami.

Z sądów.
Wyrok w «prawie napsetu 

na Kraehalską.
Wczoraj o gods. 5 po południu« 

przewodniczący sądu wojskowego prsy 
DOG. mir. Wyżykowski ogłosił wyrok 
w sprawia Tabęskiego, Drobotowskieg«
i Skulskiego, oskarżonych » najście 1 
rabunek w mieszkaniu proatytutki K- 
Krachulsklej przy ul. Pańskiej 85.

Sąd usnając winę oskarżonych ska­
zał: sierżanta Bronisława Tabęakiego n* 
degradację do stopnia szeregowca i u* 
tra tę  odznak honorowych, zaś wszy' 
stkieh trzech Tabęsklego, Drobotov»' 
ekisgo i Skulskiego na wydalenie * 
wojska I karę śmierci yrzes rozetrze' 
lanie.

Wyrok ten Dowódca D O G , genera« 
Rządkowski satwierdził z tein, iż karą 
śmierci zamieniona zostanie s ierżantowi 
Tabęskiemu no 15 lat ciężkiego wj<r 
sienią, zaś szeregowcom D robotow sk^' 
mu i Skulskismu na 10 la t clężitie^0 
więzienia. . .

Ułaskawianie umotywowane zost« '0; 
odnośnie Tebęskiego walecznymi ¡>°,A 
mi i łic z n w i ranam i podesas wal* n
f t o n e i » .  a a f  o d n o ś n i e  D r o b o t o w a k U K  ’

l i



N. lo i „P K A C A" — 15 kwietni« Î&2! /,

itłłO'

réf.;
Wła- 

sm; M. 
— ro-

SltnlsLlego — młodym wiekiem I nia* 
ugannem zachowaniem w wojsku.

Po ogłoszeniu wyrobu, kiedy Kra- 
«'ulska u azało się na ulicy, rzucił się 
1,8 nią tJum publiczności, usiłując pro­
stytutkę zlinczować. Z rąk oburzonego 
«umu wyrwać zdołało K. dopiero kilku- 
Ws u policjantów,

O  7  m k ,  „ ł a p ó w k i 3*.
Sąd okręgowy rozważał sprawę 

Przeciwko 66-lotnlemu Altorowi Asplso- 
*>, kłór.imu akt oskarżenia zarzucał, l i  
»ręczył w dniu 26 czerwca 1919 r. u- 
**"dnikewi rejestracji dla bezrobotnych 
^‘«czysławowi Ełonikows*iemu 7 mk. 
•**pówki".

- Stawiony przed sąd Aspls, zeznaje, 
*8 wręczył B. 7 mk. no paszporty. -kv 
«ortlkowskł zesnaje, il otrzym ał poiaee- 
*V® skontrolowania Aspitta, czy neleiy  
**ę mu zapomoga, gdyi według reguła* 
ttinu osoby, m ające ponad lat 50 sapo- 
to°2l pobierać nie powinny. Po przej- 
*»«»iu paszportów Aspisa, tony  jego, 

córki okazało się, 14 w rubryce, 
Kile oznaczone są la ta  liczby aą wy- 
ln>*ane I poprawione, przeto on zatrzy­
mał paszporty, wówczt.3 A. w rętaył mu 
1 mk.

Przedstawiciel o s^srier.is  publicz­
k o  podprokurator Pełko zaznacz», te  
•wiadok nie działał jako urzędnik, a jako 

Q"troler i przeto zrzeka się oskar- 
* art. 532 a natom iast j: opiera 

f,**f|en!e i  art. 530 k. k. (obraca). Sąd 
™ Aradzie skaza? As pisa na 10 dni

I  ( 2 1 | I I l | l  1 1 1
w Sejmie.

WARSZAWA 14. (FAT). N r wsty- 
i 6 dzisiejszego posiedzenia odesłano do 
i  ^ j i  ustawę o ordynacji wyborczej 
. *»ad miejskich oraz ustaw ę o popio- 

przedaiębiorstw ulepszeń wodnych. 
teVu.wa ratyfikacji pokoju w Sain Gor- 

z Por*%dku dziennego na 
i ? „ I ®  kilku klubów i przystąpiono od- 

do ratyfikacji pokoju w Rydze.

ftou zabrał prezydent Ministrów 
*tos: Jeet to pierw w-y trak ta t poko­
r y  P« zakończonej zwycięsko wojnie, 

Kawarło odrodzone państwo.polskie. 
tralrłB?^ąc sifl w szczegółowy rwbiór 
la  ~?wx. stw ierdzić z naciskiem, 

J, *jski Jako wynik wzajemnego 
L . i  a '*  8i9 stron Interesowanych 
Wa w. sP°®ób definitywny eałą wsehod- 

^ 8**nlcę Rłsnozypoepolitej.
Ponadto trak ta t rozwiązuje szereg 

itw pierwezamodaego dla pań-
irzvi*n‘ oienitt * 8twaraa podstaw ę do 
utvp De8° ło ż e n ia  się stosunków po- 
kioo 1 gospodarczych między
t*..®* Pospolitą a  państw am i, z którem i 
6 »,♦ , pokój. Proszą W ysoka Izbę 
ioici ni® tra^ <atu 17*ki*go

G ^.Przechodząc nawiasem do sprawy 
le*t Pr®“ jer «kwiwdaił, 4e piebi- 
L  ̂» przyniósł wynik korzystny: Wy-

■jy» macierzy p o ism j,
« n a u l '¿ i? 1 wersala« pierwotni* prw -
praw« düuîSï1 St*łk  i*KO Ml
S e  M r Î î ^ î ictw»- Wiadomość o zmia- 
•klei * l e ï u ,f t ' ï» n0 ‘«i Praatarej pol­
ski - u^zucu i8cyt’ priy iąi n*r6d P°ł- kby jui  J*^ «oryc®y; obccnia praesz-
Wyby tej woli » !  clsrp liw ośd  narodu 
ho Ki-Ju « /I  ?r a ł»nej nie uszanowa- 
5 a ł  i !  L P/S ^  ministrów powie- rib : 1 . posoj ry«üi w »posób o ititccs*
8r»rlcet t» >WCZy wschodnią
C i ? ± eC? yW ł̂  odezwał 4ię s  
*Uiri ,ZyK - H itó a  kilkakrotnie po- 
^  k? g!P5^ Z F^U cznoici,
p>*<!d ÏÏLmi- I Woia,i, *C e* R«Jtona jest

adreaam d^S» P* odezwę
« t o d î  r  St*n,sława Grabskiego 
^ O d p .sa n ą  .prewnufc Tadeusza Roita- 
CiV » ylt Grabo w sk i\ Odezwa kóń-
Ut*yniï ełoWL,m(i •|K£lî!i0 Qrabskl co i e i  Ufi/eL * braćmi biaioruskin»i«. Ma_
* eolerS® U#Ui)lłć OWeg°  °*°bnika

l?°io iJieoWw ftrak tftłu ,
cm c z îtJ ïkiu , Î “  P r z e to  w . piarw.

do
*«em c z w t Z , y z e  r r2 3'>"to w . P »
lru ;lego c ^ ta n Ł OCZem pP2y3t,»pl0n0

* r>i (^ im ie n h i iKn*ł>l*T* li glot Pf>' ^ Lłr'
^ b ,  prossae n ? 'T' ;^ 1 fpraw zagranic** Prossąc o p rzy ją ł«  r# ty .

fifcacyjnej), p. . Falkowski (Nar. Zie(in. 
L u d ), Si. Grabski (ND.), Perl (PPS), 
Hosset (Klui> Mleszcz), Matakiewicz 
(..aiol), Hirszhorn i Fcsrbstein (łydzt). 
Wezyscy rr.óv?cy programowi wyrazili 
radość z zawarcia pokoju i wszyscy za 
wyjątkiem iydów, oświadczyli, ie  będą 
glosować za ratyfikacją, Żydzi oświad’ 
czyli, ża będą głosować przeciwko ra ­
tyfikacji. '

Dalsze rozprawy jutro w piątek.

Przesilenia rządowego nie 
będzie.

Ludowcy z r ądu nie ustępują.
(Od własnego koresp.). 

WARSZAWA, 14. Prezydjum 
Klubu Polsk. Stron. Ludowego (Piast) 
ogłosiło następującą enuncjację:

W „Ludowcu*, w „Gazecie Lu­
dowej* ukazały się artykuły, doma­
gające się ustąpienia ludowców z 
obecnego rządu. Wobee tego. *2e 
głosy te zostały przez niektóre or­
gany prasy warszawskiej zrozumia­
ne, jako chęć ustąpienia ludowców  
% rządu, z prezydjum PSL, komu­
nikują, że aczkolwiek artykuły te są 
wyrazem opiuji stronnictwa, jedoak 
Klub PSL. stoi na stanowisku, że 
położenie obecne wymaga, aby rząd 
dzisiejszy pozostał nadal u steru, 
dlatego też PSL. musi podazerego- 
wać względy partyjne interesom 
państwa utrzymując swyeh mini­
strów w gabinecie.

Wiadomość powyższa wskazuje 
na pewne wrzenie w obozie ludow­
ców.

Demobilizacja oficerów.
WARSZAWA 14. (PAT). Biuro pra* 

aew e M S. W. komunikuje następujący 
rozkaz ministra spraw wojskowych gen. 
Sosnkowsktego:

aPaflstwo pobkio w itepuje obecnie 
po zawarciu poko.u w okres organisacji 
twórCsaj w a wszystkich dziadzinach ży­
cia narodowego. Okres ten wymaga 
nadzwyczajnego usta lan ia  wszystkich 
sił twórcsyck, które są w stanie pc- 
di& ignąć młoda paAatwo polskie dro­
dze jaknejszyksseg« r«?wcju. U?r>sjąc 
potraabę swrócunia do twórczej pracy 
i to  w najkrótszym czasie, wszystkich 
sił, k tó re  aą nam konicesne, minister 
apraw wojskowych przystąpił do demo* 
blltsaC)! korpusu oficerskiego, tej olbrzy­
mie) intelektualne) siły narodu, którą 
dotychczas państwo zmuszone było sa« 
trsynuć  w szeregach armji.

Rozszerzając stopniowo I w zalot­
ności od nsaiegopoio ien iapołitycznego 
kategorie oficerów, podlegających de­
mobilizacji, m inister spraw wojskowych 
obecnie będzie uwzględniał móiliwie w 
szerokim zakresie I bae ograniczenia 
wieku reklam acje instytucji rządowych, 
komunalnych, społecznych I przemysło­
wych, ora* udokum entowane podania 
oficerów i równorzędnych, którzy nie 
pragną słu tyć zawodowo w szeregach 
armji, a  k t ó r z y  w ykaią konieczność i 
użyteczność tw oją w pracy w Innych 
dslossinsch tycia poAatwowego I spo­
łecznego*.

Oia ofiar traik o całość Polski.
WARSZAWA, 14. (PAT) Marszałek 

Se!mu otrzym eł od prezydenta mini­
strów pismo, w Wtórem ten pisze? Sprawa 
wynagrodzenie ofi*r terro ru  na obaza- 
rach plebiscytowych z chwilą przyłą­
czenia Śląska do Rzeczypospoi.tej znaj­
dzie swe wystarczające rozwiązanie 
wobec uchwalenia przez Sejm ustaw o­
dawczy w dn. 18 m arca rb. ustawy o 
zaopatrzeniu inwalidów wojennych. U- 
stawa nie zapomina o tych wszystkich, 
którzy w obronie niepodległości Polski 
schwycili za o rę i sam orzutnie nie n 
le łąc  do żadnej większej formacji pol­
skiej przeciw najezdcom I nieprzyjacio­
łom polskim, jak się atało w obronie 
Wielkopolski lub w walkach o Śląsk 
Cieszyński i o G- Śląsk; nie zanomina 
dalej o bohaterach broniących Lwowa 
i wschodniej Galicji przeciw najazdowi 
hordom  ukraińskim. Z drugiej strony 
ta  ofiary terroru, która nie brały udziału 
w walkacii oręlnych będą ¡ubezpie­
czone z tytułu ustawy o opiece nad b.

*!L.aftcami Politycznymi i uczestnikami 
wali« niapodlagłoiciowyóh. Projekt zo­
stanie wniesiony na Radę ministrów w 
czast« najkióU»}!».

i  A i n  «  talii.
Sytuacją bez zmiany.

(Od własnego koresp.).
W ARSZAW A, 14. Z L ondynu  

donoszą: S y tu a c ja  s tra jk o w a  n ie  
u le g ła  zm ian ie . K onferencje  do tych ­
czasow e pozostały  bez re z u lta tu .

Niema mowy o rewolucji.
LONDYN, 14. (PA T .) M anifest 

w y d an y  przez tró jz w ią z e k  p o d k reś la  
leg a ln o ść  s tra jk u  g ó rn ik ó w  i od­
p ie ra  in sy n u a c je  ja k o b y  g ó rn icy  
podnosili h a s ła  po lityczne . M anifest 
o św iad cza , że  n ie  chodzi o p ro k la ­
m a c ję  rew o lu c ji.

Wojska anglslsk io  «  ąm  w yzw oleń- 
czego  ruchu irlandzkiego,

LONDYN 14. Wczoraj przyszło w 
Dublinie do gwałtownych walk ulicz­
nych.

Na wojska angielskie rzucano g ra ­
naty ręczne i bomby gazowe. S traty w 
ludziach bardzo znaczne. *

$  morzu pow stania w Rosji een fra in ti.
WIEDEŃ 14. „Berlińska Tidende* 

donosi z Ilelslngforsu: Wedle otrzym a­
nych ostatnio gazet sowisckich [.powsta­
nie chłopskie w Rosji centralnej rozsze­
rza się a ‘ niesłychaną gwałtownością. 
Gubernie: Tambowska, Woronefcska, Kur- 
ska i Sam arska Kn aj dują się prawie w 
całości w rękach chłopów. Charków 
jdst osaczony i atakowany przez chłop­
skie oddziały powstańcze. Uząd sowiec­
ki wysłał na odsiecz tego m iasta 9 i 10 
dywizję czerwonej armji. Dywizje te 
jednak zostały pobite, odrzucone i od­
cięte od swojej podstawy operacyjnej.

Kozacy dońscy przyłączyli się rów­
nież da powstania chłopów.

Gazety bolszewickie biją na alarm 
i swierdzają, fce sytuacja je st niezwykle 
groźna, ponieważ, Rosja północna z Mo­
skwą są odcięte od urodzajnych gu- 
bernij.

Wiadomości polityczne.
(Od własnego kor&ip.),

z  Warszawy.
(—) Potw ierdzają się pogłoski, że 

posłom sowieckim w Warszawie będzie 
pomocnik kom isarza 'Cziczerina — Ka- 
rachao.

(—) Wczoraj do Londynu wyjechał 
poseł Rymer, poseł Diamand oraz b. 
min. Olszewski. Cel podróży — spraw y 
związane z G. Śląskiem.

(—) Delegacja polska na konferen­
cje w Brukseli w sprawie Litwy wyjeż­
dża dzisiaj. W  skład jej wchodzą: prof. 
Aszkenazy p. Łukasiewioz, rzeczoznaw­
ca Arciszewski i sekretarz Milstoin.

(—) Koalicyjne sAnfccje przymusowe 
zastosowane już wobec Niemiec, dają 
się dotkliwie «¿czuwać w przemyśle 
niemieckim.

(—! Szef satabu generalnego armji 
Wranglo przybył celem podjęcie kroków 
w kierunku »formowania w Bułgerjl

wojsk rosyjskich rozproszonych obecnie 
w Konstantynopolu 1 na wyspach.

(—) Włochy zrezygnowały ze awego 
stanowiska niepodzielności G. Śląska.

Ostatnie wiadomości 
z Warszawy.

[Od własnego koresp.},
(—) Donoszą tu  z Piotrogrodu, że* 

w Kronsztadzie rozstrzelano już z górą 
looo powstańców.

( t )  Komisarze policji warszaw­
skiej Bachłach i Swede wykryli w Ber­
linie siedzibę fałszerzy 1000-markówek 
polskich. Dotąd aresztowano fi osób.

(—) Prokuratura warszawska 
wniosła oskarżenie przeciwko czasopi­
smu .D jabeł W arszawski“ o zniewagę 
religji katolickiej.

— ..-o,,.,.—.

R o z m a i t o ś c i .
J a k  t y g p y a  p o l o w a ł  n a  f ty s r y s y .

Dawny preuydent m inistrów  Clemenceau, 
pow seechnie zwany .ty g ry sem “, po powrocie * 
Indji sp o tk a ł siq w Tulonio » pp. A. i J. T ar­
dieu i spędsił r, nimi na pogawędce 2 godziny. 
W caasio tej p rzy jac ie lsk ie j rozmowy, Clemen­
ceau opowiadał o swych polow aniach na tyg ry ­
sa: „Sport ten je s t  u iesłychan io  podniecający, 
szczególnie d la  nas  Europejczyków. Trudna 
Jednak wz!ą<5 udział w tych  w ielkich połowa* 
niach. Unie eiq to udało.

W ielkie polow ania mogą się  odbywać ty i­
ko zimą, gdyż tygrysy  nie lu t i ą  upałów  i nic* 
chętn ie  w yrubzają z l*gQwi«k. Zimą zaś wy­
chodzą w dżungle. Aby polow ać no tygrysy, 
trzeba znajdow ać Bię w U cznej agyèclo. Naa 
było coś koło ty s iąc a  osób.

Kiedy tygrys pocza je  eiç w véied ïûsy  
i łqk& się p u ła p ti  przygotow uje si^ do skoku. 
Trzeba być s ia ic n ie  Erqcznym talc, jak  doiw lad- 
«Łeni tubylcy , aby streolad do tygrysów  i ni* 
chybić. Mnie udało aię zab ić dwlo sztuki. 
Twierdzą, ie  zabiłem  i trzeciego, *1« wam przy ­
znać się m ns/ç  otwareł«, — mówił Clem enceau, 
émioj^v się, — ie  tego trzeciego lcupilem.

P o ra ’ skóram i tygrynów praywiózł e* so­
bą Clemenceau rozm aito zaby tk i arehf<ologrczo« 
r. czasów zam ierachłysh , dalej èwl«t« k le jno ty  
krajowców, ofiarowane mu w dowód uznani*.

Z tycio orssnizasjl fi. P. R.
Z e b r a n i e  m ł o d z t e ż f ,

W niedsialę. d. 17,.o godz.^ 10rano 
odbędzie się w K ubie NPR, (Francis** 
kańsba ?8) ztbran ie m łodsiaiy. Uprasaa 
się o liczne przybycie.

Zebranie Zarządu.
W piątek, dn. 15, o godz. 7 wieee., 

odbędzie się zebranie Z srsądu NPR.

Z d b r a n i e  O z i e l n t e y  B a ł u c k i e f

W niedsielę, dn. 17, o gods. 3 pp- 
w Klubie NPR. (ul. Franciszkańska 36) 
odbędzie aię zebrania 2 okręgów. Spra­
wy ważne.

B a c z n o  ¿ 6  T r a m « « l a r z e .
W poniedziałek, 18 b. ol, w lokalu 

Klubu i Piotrkowska 91) odbędą się dwa 
zebrania Koła Tramwajarzy NPR: l o g .  
9 rano, II o g. 6 wiece. Sprawy bardso 
ważna. Zarząd prosi o liczne przybyete.

Z giełdy warszawskie]«
Dolary S t  ¿¡.—782—774
Franki franc. — 59 50—5825
Ruble carkie 500 —305
Ruble dumskie 1000-72—70
N erki niemieckie -— 12.75—113»

O G Ł O S Z i E P J I E .

P r z e t a r g i  P a b l i o z n e .
Przemalowanie szyldów (znaków) ulicznych nowomlanowanych ulic w liczbie 65 

ma być pow ielone w drodze publicznego przetargu.
Warunki przetargu m oT a przejrzeć w Wydziale Budownictwa Magistratu miasta 

Łodzi w godzinach biurowych.
Oferty należy podawać do dnia 20 kwietnia do godz. 11-e] przed południem w ko­

pertach zamniętych, zaadresowanych: .D o Magistratu, Wydziału Budownictwa“, z ozna­
czaniem przedmiotu przetargu.

Oferty zostaną otwarte w Wydziale Budownictwa w oznaczonym terminie w obie- 
ności ubiegających 3ię osób.

Ostateczny termin powierzenia toboty upływa po 1 tygodniu.

M a y i a t r a t .

O G Ł O S Z E f l i lE .•
Niniejszym podaje się do ogólnej wiadomości osób zainteresow;nych, że poczy­

nając od dnia 1 kwietnia 1021 r., Główni Kasa Miejska wymienia zapadło kupony od 
obiigacyj poiyczek mie;sk;Ch, względnie przyjmuje je na poezet wszelkich opłat i podat­
ków miejskich wzamiań go!ówki do każdej wysokości.

Wszelkie dotychczasowe formalności zostają zniesione.
MAGISTRAT m. ŁODZI.
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POLSKA NAFTA
S p ó łk a  A k cyjn a  w  W a r sz a w ie .

P o d w y ż s z e n ie  K ap ita łu  z a j a d o w e g o  z  50.000.000

d o  M k .  2 5 0 . C S m . G r a .
Na podstawie uchwały Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia z dnia 19-go lutego 1921 r., zatwierdzonej przez M iuisterstwa Przem ysłu i Handlu, oraz SkartJ

Srosinm-wieniem z dnia 3! mnrca 1921 r. M* 1178, uchwaliła Rada Nadzorcza Towarzystwa ogłosić subskrypcją na akcje 111 emisji Tow. „Polska Nafta* w ilości 400.w 
ałuk akcy) na warunkaoh następujących:

1. Dotychczasowi akcjonarjuMo 1 lub II emisji mogą objąć na każdą akcjo I lub II omisji 4 (cztery) akojo III emisji nominalnej wartości 600 Mk. przez zapł»1*' 
ttfo promji 500 Mk., czyli po eonie 1000 Mk. za sztukę.

2. Akoj® III emisji, ewentualnie nieobjęto przez dotychczasowych posiadaczy akoyj I lub II emisji, będą oddane nowym nabywcom z poza grona dotychczasowr 
akr}om»rjtiszy z prem ją 1,500.— Mk., czyli no cenie 2000 Mk. za sztukę.

8. W seystkie preaije wpływają w całości, w myśl § 7 statutu, do funduszu zapasowego Townrzystwa.
4. Prawo poboru, przysługujące dotychczasowym akcjonariuszom, musi być wykonano do dnia 4-go maja 1921 r. włącznie pod rygorem u tra ty  tegoż pr<$*
5. Zgłoszenia nowych akcjonarjuszy przyjmuje się również tylko do powyżej oznaczonego term inu dla starych akcjonarjuszy, t. j. do d. 4 maja 1921 r. 

igiesaania bowiem po tym terminie nie będą uwzględnione. Akcjonarjuszo wykonujący prawo poboru, muszą przedłożyć jednocześnie ze zgłnazenlem akcjo oryginał
i hrb II emisji, uzasadniające prawo poboru, celem zaznaczenia, i o prawo poboru zostało wykonano.

0. Trzy zgłoszeniu prawa poboru, jak  i zgłoszeniu przez nowonabywców należy podpisać deklarację syndykacką i uiścić gotówką oałą canę nabycia wraz z B i-f 
•deaŁkami od tajże ceny oa dnia l stycznia 1921 r. do ‘dnia wpłaty, o ilo już przedtem wpłata na III emisjo nio została uskuteczniona i na akcjach oryginalnych 
kanie prawa poboru zaznaczone.

7. Zarząd Tow. „Polska N afta“ zastrzega sobie prawo przydziału akcyj według swego uznania. W razio nioprzydzielenia akcyj złożona równowartość zgłosi 
ay«h akcyj zostanie zwrócona najdalej do dnia 31 maja 1921 r. wraz z Oi-ymi odsetkami.

8. Nowe akcjo wydane będą akcjonarjuszom za zwrotem potwierdzenia kasowego niżej podanych instytucji i uczestniczą w zyskach Towarzystwa na równi * 
'Starymi akcjami.

Zgłoszenia na nomie akcje ppzyjmoijąs

)! 1

C e n ^ a l « T o w . „ P o l a k a  M a f io “  w  W a r a z ia w ie ,  u l ,  C h m ie ln a  10, 
F ilj-a  T o w . „ P o ls k s *  N a f ta * 1 w a  L w o w ie  u l. 3-< jo  B łn ja  19, o r a z  

n a s t ę p u j ą c o  i n s t y t u c j a  f i n a n s o w o  i 
w  W a r a z a w ia :  Bank Przemysłowy Warszawski i ¡ego oddziały, Bank Towa­

rzystw Spółdzielczych, .Oddiłał Łódzkiego Banku Handlowego, Oddział 
Ziemskiego Banfcit Kredytowego,

W a L w a w ia :  Polski Bank Przemyzłowy, Polski Bank Krajowy, Ziemski Bank 
Kredytowy,

m K r a k o w i  a : Filia Polskiego Banku Przemysłowego, Filja Polskiego flanku 
Krajowego, Filja Ziemskiego Banku Kredytowego, H. Ripper i S-ka, Dom 
Bankowy,

.  P o z n a n i u  i W ia f k o p o la c o :  Bank Handlowy i jego oddziały. Bank Prze­
mysłowców i jego oddziały,

.  B a t y  m a t a  k u : Oddalał Warszawskiego Banku Przemysłowego,

B i a ł e j :  Ekspozytura Polskiego Binku Krajowego,
B o r y s ł a w i u :  Ekspozytura Polskiego Banku Przemysłowego, 
D o b r o w i e  G ó r n ic z e j :  Filja Polskiego Banku przemysłowego, 
D r o h o b y c z u :  Filja Polskiego Banku Przemysłowego,
G r o d n ie :  Oddział Warszawskiego Banku Przemysłowego^
K r o t n i e :  Filja Polskiego Banku Przemysłowego*
L u b l in ie : ,  Filja Ziemskiego Banku Kredytowego;
Ł o d z i :  Bank Handlowy Łódzki I jego oddziały,
P ło c k u :  Oddział Warszawskiego Banku Przemysłowego,
R a d o m iu :  Oddział Banku Zachodaiego i Banku Handlowego w Łodzi, 
R z e s z o w ie :  Filja Polskiego Banku Przemysłowego, 
S t a n i s ł a w o w i e :  Filja Polskiego Banku Krajowego,
S *a 'jłju : F ilja  P o ls k ie g o  B in k u  Przemysłowego,
W iln ie : Oddział Binku Przemysłowego W a sza ws kiego.

K i n o  „ D O L I K T A  iZ l*  S i e n k i e w i c z a  4 ( >

9 9

D z iś !  Wielkie arcydzieło uztuki kinematograficznej p. t. D z iś !
np«h. w fm y m  w a^a n  M a  KS&fc BłSEF f n a a  19 I  I  V  D ra m a t w  0 -c iu  c z ę śc ia c h  pod ług  p o w ieśc i S T E F I
H H  m  I  K |  1  E s  P O P  W  S E T  I r  S a s i  I I ® "  ŻEROMSKIEGO ze s ły n n ą  p o lską  a r ty s tk ą  S ł a n i * / *

SLtS  ŁLsl H S s i  BE»d M m.i MM wą Galktue w  roli Ewy P ^ b r a ^ m s k i e j 1

Teatr 
^ C O L O S S E U M »

ZACHODNIA 53.

Zespół artystów teatru  „BA­
GATELA“—ostatnie 2 przodst. 
w sobotę dn. 16 o godz. 8.80, 
w niedz. d. 17 o g. 4 i &£0 w.

Przegląd szlagierów całego sezonu!
— I K o ń s k a  K u r a c ja !  - -

farsa Dąbrowskiego.

U dział iniorą: Z. F a liszew ska . A. v 
on ard , A. P rzecow ska, S ew er. J** 
cha ło w sk i, S t. B roneck i, J . Mor»nr
w icz  i J ,  P rx o ro w sk i. —  —

Dnia 24 kwietnia 1921 r. odbędzie się

•złonków keoporatywy pray 
2wiązku Robotn. w saJU Poł. Zw.

Tkackim
„PRACA“

l-twy®
Zaw.

przy ul. Głównej 31 , o godz. 2 po poł. w I szym 
ieiw inie. W razt* nieprzybycia odpo\viedniej 
'ilości członków, zebranie odbędzie aię o godz. 4-tej 
w Il-gim  terminie b e t względu na üoéó przybyłych 

w następującym por*.
POBZĄDBU DZ1BNNY:

Zagajenie ftebsanla.
W ybór pv»ew«(iajexącego i aseaofdw,
Odczytanie protokutów  z (lopraednloh Ogólnych 
Zebrań.
Sprawozdanie Zar*%du.
Załw ierdsenlc M lunsu i p o d ila t zyskAw «a role 1820. 
W olne wuiofcki.

l i  
' 2)

3)

4)
5)
0)
UWAGA: Zaraąd uprzejm ie proai całonlcdw koop. o 

Hesno i punktnalne praybyciu, gdyż sp r«»»  v ú t a .  W ejś- 
! «to na aał<j za oka7*»nłem ksl^tołctói całoark&wakłej, lub  le­

gitym acji chlebowej z mtnwrom cz ło n k a  
Dojazd trsuiiwujem JSi 10 1 4.

Lecznica chorób zębów
Lekarza-dantysty H. PE3USS

145. P io trk o w sk a  145«
D la k f a a y  r o b o t n i o z a | .

: Z a  p lo m b o w a n ie  oraz w p a > a w ia n ia  z ^ b ó w  
o p l a t a  p o d łu g  t a k s y ,  

EMaiHiiii'1— ii ii ia  ■ w w m a a M M M B B B w a i

V v^avca ZSriąd Okręgowy S P P lT lr  Łodzi.

Baczoiośćl Szewo^l
W  nied v ie lę  dn. 17-go k w ie tn ia , odbijdzło sią

Nadzwyczajne Zebranie
szew rtft w loHali Główna 31, o g. 3 po peł.
Sprawy ważno. Stawcie się wszyscy.

P. Z. Z. szewców 1 kamaszników
ZARZĄD.

r Sasenfioty
I  SZTUCZNE ZĘBY

na suknia r, łokciowej 
aaerokoici 476.— i 075.— 
Kam garny na ko&tjtunf
1260.— K m —, m;wtor)a!y 
n a ^ a n iltu ry  m ęsk i«  Í06Q, 
ll&t).— Kamgarny na ga»-
nitivr/ 2 io o .~  a a sa —

Lszmecheł i ro zn e s
PIOTRKOWSKA X  1Q0L 

lil^ k  H  160. 

IM « C 8 « M M » M M a * i
A. A- Kupuje
b l* lic n ( ,  g a rd e ró b ) ,  m a u y n y  ¿ o  
» m i i  S t a t d j k t a  M  38, m . 13,
l i ź n f k .____ ________  1428—16
i e á m j c w a k i  P r a n e tta ik  ż*gu-  
a  bił pfliz^ort roiyjski, wydany 
w Zeltrcti. H72»5

A n e lc /a k  Helena
tro lk f deputatowy. %

fabryki Heint»!» ! K';" 1

K u p a s g ą
b r y l a n t y ,  zloŁo, aroliro, parły, 
djam ońty, s ta re  atjby i g ar do­

ro bę, płaci} ceny iiujwyáaí:» 
KONSTANTYNOWSKA >* 7, 

praw a oficyna, 1 piqíro
Z . B 3 I L  I C H .

TTowaUkt Antoni iagub :ł pas4* 
•A port roiyjaki, w yd tay  w Wie* 
lunlu. 1473—3
TforkuczaAtkl Jan zagub'.! p a « ' 
A*- port al4Uiio:kI, wydany w
Łodzi. Í+79—3

a ta r» , n a w e t  p o ła m a n e , p o jed y rt- 
O H  1 w a z c z q k a o b , b ia łe  i  s ło to  
k u pu}«  i  p ła c i  nąJw yR ne» eo n y ; 
s k ła d  p ra y b o ró w  d o n ty s ty c / .-  
n y e h  .P o lo n a is *  B-cła Zalcm: n  

K arab a n o w , Wiioliodnla 1 .r).

a kon-
B% t

a.

¿ Jro sJk  J ó z e f  za„uDi< t
"  polaki, wydany w gm in ie  Bier* 
cac lcc , le j i ty m a c ję  ch le b o w ą  na 
4  o ió b  wraz z k a itk am l dw óch  
o k re ió w . kart«) p o w o ła n ia  ro c z ­
n ik a  1883, w y d a ń )  z  P .  X . U. 
w Ł o d tl ,  otaa kałątaezk t P. Z . Z-
1/alIntak Helena zagnbłia Iejtl- 
“ • t jm a e ft obUboWij, wydaną 
«a 1 o ięb»  1477—1

i i  ̂ .....-
j jp rz e t ta m  dw ie  m ag le  w 

b ry m  tta n le ,  wlaciomoiii
so k *  9. m. ?._____________
Okridf.loa.» dokument woj*^0*! 
^  wydany z komp. sap.
»  ł *  Sandomierzu na 
ll«8S Dogielsklego, pertfel I %  
tysiące marek. Łaskawy *1°“ ,, 
zechc* zwróoić doku.-aont fl*

i
Eonsiantynoweką 90.

Su^ąc „  p o trze b n a , i  
«  na  17. m. 2.

Er u iz y ie k l  W acław  /a g u u i l  jia* 
a zp o ił n iem ieck i, w y d a n y  w

Ł o d z i. _________ 1 4 3 8 '- *
y  a ja /c z ik  M arja  z a g » b iła  paae* 

r ł  n lem lcckl, w y d a n y  w  
zl.____________________ 1 4 4 L -3

A la rc z e w a k i A ltk aa u d c r  zagubił 
J A  k a i j ł e o z k ' odrcczen te; wyda*- 
u ą  z P. K- U , w Ł odzL  1483— 8

I f p h l i  ł *y*>ir.
i l l v L l i l  i flow yeh  i  o k a zy j­
nych : S a lo n y  m ah o n io w e , S y - 
p ia lk l m ah o n io w e , J a  na d ęb o ­
w e, S to ło w e , G a b in e ty , U r a d z a ­
n ia  b lu io w e, Ł óika  m ili lo w e . 
K rz es ła  .T h o n e ta * , M eb ic  białe.. 
S p rzed a ją  najtan ie j S k ła d  tuehlł' 
W ład y * !»

Ubrania, Palta
Modne »ozonowe męskie, ¿t f *p  
t  dziecinne. Ubrania męski® j 
ro le ty  Mk. 1175, s tra J ^ N io » ^  
2U®0, kanvjamowe od 12,50^ •>  
dnie Mk. 200. lepsze 675, k a f t  
nów» sztuczkowe 4500. 
dam tkie |. męskie modne 
od. Mk. 2500 do 10,0 0. UW$- 
dzlec. I chłopięce od 1000, 
oJcc od. 500, bielizna, pc ńei15 j- 
SKaipatit I ohuttkl. WieikKjj' 
bór modnych azewlotów, /  
nawi kaingarnów, kower»^ pJ 
batystów I bławaty. Pol£̂ i}P 
cejKicii hurtow ych chrześsO^nil 
S i ładnie* towarowa pod „uf 
„ J a r m a r k  - Ł ó d z k i " ,
Błavr Jagoda, Plotrkowłkg ^ y  
■\I7ekaiIer L i ba  zagub iła  PS? A  

n iem ieck i, w y dany

Wro ó lo w ik l Szczepan  
Ie g lty m ic ]ę  cbleboW łji)''. 

duną- n a  5  osób. y
rz ea a ja  uaiian te j « taiaa  m o iu r ■ ■■■■ ■ ■ * n '/ü
łady«Iawa Romlezowaklego, %  T JO W O flU  W V l**

r i a t P k o w a k a  IIG, I  jri*łt9, **■ * V
f r o n t  lM il—10 ajw zedaza m eble tanio A o0f Á128a—1Q
J¿zo w o  W n Jy iV aw  aaj*tibił koń- 

tfp tk ę  d e p a 'a to w ą ,  w y d ań *  * 
fabr ki K e ln tz la  i  K nnltzera.

aprxetíaa
H rafciow

a m eble tan io  » 0 
aka 9 , m . 9  o i

iloctoao  w üm Kurni .Przcż*’ przejazd 8. Redaktor od p ow teU ziz ln y  P A A B Ł i U K BÁNIAK


